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centy w Kratowie, w Padgórzu | ma prewlacyl. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krakowie (jnt dostawą do domm) K 1:50 
na prowincyj z przesyłką pocztową . - - - . „ 150 


Prenumerata za granicą: mrk. 1-50, frk. >—, rb. I— 
.. 


Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wazyst- 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 
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Redakcya i Administracya „Nawin'': Kraków, alica Wiślna L 2 


Ekspedycya „Nawin'': ulica Wiślna 2. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. m 


Nowa Izba posiów. 


Wczoraj odbyły się w całej Anstryl wybory ńci- 
śleja — i figyognomia przyszłej Izby posłów sza- 
rysowała sią wyraźnie, Zaamiennym rezultatem dnia 
wczorajszego joat: 1) dopełnienie klęski party! 
chrześci|jańsko-społacznej w Wiedniu, która nie 
wprowadzi do parlamentu żadnych awoich wybitnych 
przywódców miejakich, 2) wzrost niemieckich liberal- 
nych partyl, 8) utrzymanie się Bocyalistów prawie 
w dawnej nile. 

Piurwazy akutek wyborów już się aaanaczył: ml- 
nister handlu dr Welsskirchner podał 
się do dymluyl. 

Pogrom chrześcijańsko-społecznych. — Sta- 
sunek sił stronnictw. — Horoskopy dla 
nowej Izby. 

Z Wlednia donoszą: 

Wynik wczorajszych ścisłych wyborów był 
jeszcze wląkszą sensacyą niż wyhory główne. — 
Przyniósł on wczoraj chrześcijańsko-społecznym 
aupełny pogram. 

Z 33 wiedeńskich mandatów mieli dotąd chrze- 
ścijańsko społeczni 20, socyaliści 7, liberali roz- 
maitego pokrojn 6. Obecnie chrześcijańsko- 
społaczni w Wiedniu pozostali przy 3 
mandatach, jeden mandat' zdobył secesyoni- 
sta z ich stronnictwa, dr Heilinger, 16 so- 
cyaliści. Taki reznltat osiągnięty został, mimo, że 
znaczna część niemieckich narodowców w ściślej- 
szem głosowaniu oddała głosy na chrześcijańsko- 
społecznych. — Jednakże równocześnie liczna za- 
stępy liberalnych wyborców, które w pierw- 
szem głosowaniu wstrzymały sią ad głosowania, 
obecnie pospieszyły do orny. Liberali po licznych 
klęskach w Wiednin popadli w apatyę i od kilku 
lat bardzo nielicznie stawiali się przy głosowaniu. 
Tym razem jednak wynik pierwszego głosowania 
wzhndził na nowo nśpione nadzieja i przy wy- 
borze ścisłym liczba głosów liberalnych bardzo 
wzrosła. 

Najfatalniejszem dla stronnictwa chrześcijań- 
sko-społecznego jest to, że nla przeszedł ani je- 
den z przywódców. Minister Weiskirchner padł 
w dwóch okręgach, padll popularny ks. Lichten- 
stein, burmistrz miasta dr Neumayer, powszechnie 
lubiany Steiner, b. prezydent Izby Pattai, a na 
prowincyi właściwa głowa stronnictwa dr @ess- 
mann.. Pogrom znpełny! 

Klęska wywarła na całe stronnictwo wrażenie 
wprost wstrząsające. Liberali zaś wraz z socyali- 
atami nrządzali swoim posłom po dzielnicach Wie- 
dnia owacye, korowody z lampionami i serena- 
dy. Mandaty zdobywają w znacznej części ludzia 
wczoraj znpełnie jeszcze nieznani: młody koncy- 
pient adwokacki, reporter socyalistycznego dzien- 
nika, prywatny buchalter, słowem kandydaci po- 
stawieni tylko dla policzenia głosów.. Jednak 
stronnictwo chrześcijańsko-społeczne zyskało w 
krajach alpejskich przecie razem okoła 80 man- 
datów, atoli są to mandaty wiejskie. Stronnictwo 
będzie przeto musiało nabrać cechy agrarnaj i bę- 
dzie raczej katolickiem niż antysemickiem. 

Sazyaliści wejdą do parlamentn w dotychcza- 
dowej sile 80—90 posłów. (Już mają 83 man- 
daty), 

Najmniejsze 
czeskla. 

Najsilniejszym kloubem w parlamencie będzie 
Związak nlamiacka-narodowy, który zdobył dotąd 
95 mandatów, a liczy na 100. Wobec tego pre- 
zydynm Izby dostanie się prawdopodobnie w rę- 
ce Związku niemiecko-narodowego, a wtedy prezy- 
dentem Izby posłów byłby pos. Steinwendar. 

Z wybitniejszych osobistości zostali wczoraj 
wybrani: były minister Praszek, poseł czeski 
Stransky, Fresal, Steinwender, Malik 
iHeilinger. 

Przepadli natomiast między innymi: były mi- 
nister Zaczek, dalej znany organizator ruchu 
niemieckiego w Galicy! Wszechniemiec von Stran- 
sky, chrześc.-socyalni Meyer i Drexel (referent 
nstawy o nubezpieczenin społecznem), przywódca 
agrarynszów niemieckich Zuleger, czeski chrześc.- 
socyalny Myslivec i były poseł Eldersch. 

Wynik wyborów będzie miał niewątpliwia po- 
ważna polityczna następstwa, z których pierwszem 


zmiany wykazują stronnictwa 


jest jaż fakt podania sią ministra dra Walsskirch- 
nara da dymiaył; bar. Bienerth będzie dziś na au- 
dyencyi U cesarza i zda ma sprawą z rezultatu 
wyborów. Podobno cesarz na razie dymisyi Weiss- 
kirchnera nie przyjmie. 

Nowa Izba wobec utrzymania się w sile opo- 
zycyjnych partyj nie budzi wielkiego zaufania w 
zdolność swą do pracy. Słychać nawet juź w dzien- 
nikach przepowiednie, iż ten parlament nie będzie 
miał długiego żywota. Oczywiście wszelkie takie 
prognostyki opierają się na chwiejnych podsta- 
wach dowolnych kombinacyj. 

Wybory w Wiedniu. 

Wybory w Wiednia, mimo ogromnej agitacyi, 
przeszły spokojnie i nie przyszło do żydnych zna- 
czniejszych wykroczeń. Ruch wyborczy w kil- 
ku okręgach był bardzo ożywiony. Policya masiała 
kilkakrotnie interweniować przy starciach. Are- 
sztowano ogółem 187 osób. 


Zwycięstwa Polaków na Śląsku. 

Cleszyn. Koło polskie zdobyło mandat, który 
przed czterama laty zabrany został przez gocya- 
listę. W okręgu wiejskim cieszyńskim dr Jan Mi 
chejda zwyciężył socyalistę dra Ryszarda Knni- 
ckiego. Głosowanie dało następujący reznltat: Mi- 
chejda 6106, Kunicki 6053. — Wybrany dr lan 
Michejda (d.). 


Wybory w kraju. 
Drug! mandat dla Braltara | 

Złaczów. Dopiero wczoraj popołudniu ogłoszo- 
ma autentyczny wynik wyborn r okręgu Złoczów- 
Załoźce. Głosowało 5710. Otrzymali: Breiter 3268, 
dr Józef Gold (dem.) 1133, prof. Stanisław Sro- 
kowski (nd.) 1269. Wybrany Ernest Brelter. 

Sanok. W okręgu wiejskim Sanek-Lisko gło- 
sowało 94.689. Otrzymali Kuryłowicz (mosk.) 8900, 
Starowieyski (kuna.) 6477, ZałoziecEi (Fikr) 4179, 
Fiedler (nar. dem.) 3381, Pawłowski 1584. Pono- 
wny wybór. 

Sambor. W okręgn wiejskim Sądowa Wisznia- 
Sambor głosowało 28-767. Otrzymali: Onyszkie- 
wicz (Ukr.) 13.108, hr. Skarbek (nar. dem.) 12.261. 
Kulczycki Iwan (mosk.) 1877, Breiter 1155, Mle- 
czko (lnd.) 1362. Wybór panowny. 

Mandat Skarbka zapswnlony. 

Dolina. W okręgu wiejskim Dolina-Rożniatów- 
Nadwórna głosowało 42.622 wyborców. Otrzymali: 
Romańcznk (Ukr.) 15.852, Zarański (Polak) 10.384, 
Geciow (Moskalofil) 5637, Łahodyński (rad.) 8501, 
ks. Włodz, Sojka (Starornain) 1198, dr Roman 
Jaroszewicz (soc. ruski) 828. Odbędzie się pono- 
wny wyhór. 

Kołomyja. W ekręgn wiejskim Kołomyja-Kos- 
sów głosowało 40.515. Otrzymali: Dr Trylowski 
(rad. nkr.) 14722, Swoboda (dem.) 8146, Ławrnk 
(rad. ukr.) 5546, Gntła (moskal.) 4087, Skwarko 
(Ukr.) 4997, Schalitt 1773, Serheniuk 574. Wybór 
ponowny. 

Stryj. W okręgn wiejskim Stryj-Żydaczów- 
Bóbrka głosowało 45.962 Otrzymali: Dr Oleśni- 
cki (Ukr.) 23.436, dr Dudykiewicz (mosk.) 8834, 
Lewicki (Ukr.) 6094, ks. Dawydiak 3505, Frey 
2612. Wybrany dr Oleśnicki; o drugi mandat ści- 
sły wybór między Dudyklewiczam | Lewickim. 

Brzeżany. W okregu wiejskim Brzeżany Bur- 
sztyn głosowało 39.248. Otrzymali: dr Kost Lewi- 
cki (Ukr) 14.498, Staruch (Ukr.) 12.054, ks. Se- 
nyk (mosk.) 6444, Zborowski (Polak bezp.) 6239. 
Ponowny wybór. 


Naokoło wyborów. 


Wynik onegdajszych wyborów wa Wschodniej 
Galicyi nastręcza dziennikom sporo tematów do 
refieksyj, nastrojonych na różny ton stosownie do 
partyjnego atanowiska. 

„Dziennik Polski“ ubolewa szczególnie nad u- 
padkiem dra Battaglii i obwinia narodową de- 
mokracyę, że swoją destrukcyjną agi.acyą prze 
ciw Goldowi i Battaglii ułatwiła zwycięstwa 
Breiterowi. 

Inna dzienniki lwowskie żałą się na rozwinięty 
aparat korupcyi wśród wyborców. 

„Słowo Pol:kie* zaś bardzo gwałtownie ata- 
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kuje namiestnika, zarzucając mn, że zdezor- 
ganizował społeczeństwo: 

„Dwukrotny wybór Daszyńskiego, dwukrotny wy- 
bór Breltera, kilkanaście trupów w Drohobyczu, krew 
przelana w Samborze, osłabienie powagi Rady Nara- 
dowej, wbrew której nchwałom władze rządowe ja- 
wnle popierały samozwańczych kandydatów (Sokal!), 
niezllezone nadnżycia wyborcze w całym kraja — 
oto dotychczasowy bilane polityki partyjnych rządów 
dra Bobrzyńskiego. 

Bilan nawskróś ujemny. Tych ogromnych de- 
ficytów nie wyrówna zysk, jaki krakowaka partya dra 
Bobrzyńskiego ma w kilku zdobytych dla alę manda- 
tach pp. Götas, Jaworskiego, Rosnera, Matakiewicza i 
Halbana*, 

„Słowo Polskie* oświadcza wreszcie, że naro- 
dowa demokracya mimo utraty skutkiem presyi 
rządu kilko mandatów, faktecznie wzmocniła swe 
Btaoowisko i podejmie tem żywszą pracę organi- 
zacyjną. 

Ruskie „Dilo“ oczywiście raduje się z trynmfu 
Breitera i pisze: 

„Trynmź Breitera jest trynmfem ruskiego i ży- 
dowsklago elementn w miastach. I Rosini i Żydzi sa- 
dokamentowali wczoraj, że oni mają także głos w 
polskich okręgach mlejskich*, 


- Niebywała manifestacya 
kobiet. 


Nieznanej jeszcze w dziejach Anglii manife- 
stacyi kobiet był widownią Londyn d. 17 go bm., 
aufrażystki bowiem angielskie postanowiły poprze- 
dzić koronacyę króla Jerzego olbrzymim pochodem 
ulicznym na rzecz równouprawnienia politycznega 
kobiet i dopięły istotnie cela zamierzonego. 

O godz. 5 min. 30 popoładniu — pisze jeden 
z korespondentów — rozwinął się przy wspaniałej 
pogodzie i rmszył z bulwarn Tamizy do Albert 
Hali pochód nplanowany i kierowany z prawdzi- 
wym geninszem strategicznym. 

Wszyscy przyznają jednomyślnie, że Londyn 
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Z krwawlącem sarcam wierna obowiązkowi. (Patrz artykul). 


nigdy jeszcze nia widział czegoś pe- 
dobnego. Nawet historycznie pamiętne demon- 
stracya polityczne mężezyzn nie wytrzymnją po- 
równania pod względem rozmiarów i wspaniałości 
z tą manifentacyą. 

Długość pochodu wynosiła około 1%/, mili an- 
gielskiej, a nczestniczyło w nim 50.000 kobiet. 

Główna jego dowódczyni, pani Dramond, po- 


Latarnia morska w porcie tryesłańskim (patrz ar- 
tykni „Gdy morze szaleje“). 
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przedzała konno szeregi. Setki oficerów kobiet do- 
pomagało jej, prowadząc oddziały z rozwiniętemi 
flagami, sztandarami i orkiestrami kobiecemi. Me- 
lodye ogniste towarzyszyły szelestowi sukien i kro- 
ków tysiący manifestantek. Widoku tego nie spo- 
sób zapomnieć. 

W pochodzie znalazły się przedstawicielki wszy- 
stkich Towarzystw kobiecych Królestwa zjedno- 
czonego. Zapomniano o sporach i kłótniach pamię- 
dzy odłamami spokojnych a wojowniczych Stowa- 
rzyszeń. Wszystkie zjednoczył jeden cel: osiągnię- 
cie prawa głosowania. 

Wszystkie klasy społeczna posiadały tam awe 
przedstawicielki. Obok małżonek ministrów — księ: 
żniczki, obok małżonek lordów — artystki i pisar- 
ki, obok wytwornych pań z towarzystwa — ty- 
siące, ala to tysiące zwykłych rohotnie z całej An- 
giii, skromnych gospodyń, anbjektek, magazynie- 
rek, stenografek itd. 

Przeważały ubrania skromne, każda jednak z 
nczestniczek posiadała czy to chorągiewką w ręku, 
czy szarfą przez piersi, czy inną oznakę Towa- 
rzystwa, do którego należy. 

W ciągu całych godzin ruch nliczny w śród- 


Rzeź wyborcza 


Nigdy jeszcze ani w Galicyi ani na Wę- 
grzech — i prawdopodobnie nigdzie w świecie — 
śmierć nie miała przy wyborach takiego żniwa, jak 
w Drohobyczu w dniu 19 czerwca, Około 30 tru- 
pów, akało 60 rannych: oto rezultat tego dnia, w któ- 
rym wieść poszla po całym świecie, hańbą znów okry- 
wając „galicyjskie wybory“, Jeszcze trudno wyro- 
bić sobie dokładny popląd na wypadki drohoby- 
ckie; przytaczamy kolejno różne informacye: 

Urzędawa relacya z Drohobycza, telegram Binra 
koresp. donosi: 

„Do wtorku godz. 19 w połndnie ogółem była 
17 aflar; ponadto w szpitalu jest jeszcze 30 ran- 
nych, z tych 6 haznadziajnia. Oprócz tego po do- 
mach prywatnych ma być jeszcze 16 osób ran- 
nych. Oddziałem wojska 40 p. p, który strzelał, 
dowodził por. Emil Hiittel. Władze przedstawia- 
ją zajścia tak, że powodem strzelania był napad 
tumu na wojsko, przyczem kilkn żołnierzy 
zraniono. Mimo tego napadu por. Hlittel nle 
wydał komandy do strzelania, tylko zakomendero- 
wał fertig. Tymczasem jeden z żołnierzy nie zro- 
zumiał komendy, strzelił, poczem poszły strzały 
w pojedynkę innych żołnierzy. Ogółem dano atrza- 
łów 61. 

Dochodzenia prowadzi radca dw. Zimny, śledz- 
twa sądowa prowadzi 7 sędziów; nadto przyby- 
wa tu prazydent sądu z Sambora radca dw. Go- 
kowski. 

Ralacya prywatna. 

Prywatne doniesienia przedstawiają wypadki 
drohobyckie jeszcza w straszniejszem świetle, 

I tak „Nena Freie Presse“, która całe ko- 
lumny poświęca tym wypadkom, przynosi następu- 
jąca wiadomości: 

„Cała miasto Drohobycz jest pod niesłychanem 
wrażeniem, granlczącam z rozpaczą. Na wieln do- 
mach powiewają flagi żałobne. Sklepy i kawiarnie 
pozamykane. Na ulicach patróle wojskowe i żandar- 
meryi. Po godz. IQ w nocy nla wolna wychodzić na 
ulicę. Nastrój przygniatający. 

Urzędownie stwierdzono, że zabito 18, 65 ran- 
nych przawlaziano do szpiłali, a 18 oaóh laczy się 
w domu. 

Z 66 rannych jamt 12 osób tak ciążka rannych, 
że ich śmierć nastąpi lada godzina. Lekarze przez 
całą noc nla kładli się apać x powodn nawała opa- 
trunków i operacyś. 

Główną winę ponosi komisarz Zyskowaki, 
który o godzinie 3 rozmówiwazy salę ze Lwowem 
i s Wiedniem, dał roxzkna, aby atrzelano, Strzały 
padły baz dania przestrogi I bez weawanla do ro- 
sejścia się”. 

Dziennik wiedeński wzywa posłów w wstęp- 
nym artykule, aby zaraz po zebraniu się roz- 
śwletllll wypadki drohohyckia i wykryli winnych. 

Będziemy więc mieli „drohobycką debatę* na 
początkn seByi... 

W uzupełnienia wczorajszej relacyi podajemy 
nazwiska zabitych: 

Zabici są: 1) nanczyciel języka francuskiego 
Bertoletti, 2) monter gazowni Wieczyń- 
ski, 3) kandydat adwokacki dr Messer, 4) 
ayn kawiarza Schaechter, 6) arzędnik prywa- 
tny Weingarten, 6) kandydat adwokacki dr 
Dawid Lustig, 7) szynkarz Rappaport, 8) 
robotnik Kuśnierz, $) robotnik Bałaga, 10) 
robotnik Batarski, 11) Ozyasz Halpern, 12) 
Horowitz z Borysławia, 13) woźnica Schrei- 
ber, 14) Pech, tudzież 3 koblety, 1 dziaw- 
czyna | 1 studeant, Trzaskowski, przebity 
szablą. 

U wielu rannych skonstatowano rany z tylo, 
a więc otrzymane widocznie podczas ostatnich 
salw, gdy tłum uciekał, Szczególnie zwracano u 
wagę na studenta Trzaskowskiego, którego 


Cudownie wprost 


mieścin był wstrzymany. Powozy, dorożki, omni- 
bnsy, wozy ładowna nagramadzały się coraz bar- 
dziej na ulicach bocznych, a setki tysięcy osób 
przyglądały się ze zdumieniem temu pochodawi 
bez końca. Tłumy ciekawych pozajmowały także 
stopnie trybun olbrzymich, budowanych na pla- 
cach i ulicach na koronacyę królewską. 


Publiczność zachowywała się względam pocho- 
du bardzo sympatycznie, wybuchając często okrzy- 
kami uznania. Zwłaszcza oddział studentek w ma- 
lewniczych togach i biretach uniwersyteckich wi- 
tano zapalczywie. 

Inny oddział, złożony z 350 kobiet, przedsta- 
wiał rozwój historyczny ubrania kobiet angiel- 
skich, towarzyszyły zaś mn dwa wozy ozdobne. 
Na jednym z nich widniała postać alegoryczna 
Anglii, na drugim zaś — kolonii angielskich, wy- 
wołując również oklaski grzmiące. 

Jeżeli się zważy, że cała organizacya tego po- 
choda kosztowała tylko 2000 funtów sterl. (około 
45.000 kor.) zebranych ze składek drobnych, to i 
pod tym względem wspaniałą manifestacyę kobiet 
angielskich należy uważać za niezwykle adatną. 


w Drohobyczu. 


żandarm czy policgant przebił szablą, gdy spokoj” 
nie przechodził ulicą. 


Przyczyny wzburzenia. 

Przyczyny wzbnrzenia szukać należy niewąt- 
pliwie w 1) nadażyciach z legitymacyami i w pre- 
syi czynników rządowych, 2) w fanatyzmie syo- 
nistycznej czerni, zapalnej i gwałtownej. 

W Drohobyczu kandydował dr N. Lówen- 
stein jako kandydat rządowy. Miał on poparcia 
burmistrza Feuersteina i starosty Piątkiewicza. 
Podobno listy wyborcze były bardzo osobliwe. 
„Naprzód“ donosi, że „przed paro dniami była z 
Drohobycza w Wiednin w ministerstwie spraw 
wewnętrznych depntacya, złożona z dra Pachtma- 
na, p. Sawickiego i dra Rosenberga, aby imieniem 
wyborców zaprotestować przeciw nadużyciom wy- 
borczym na rzecz kandydata „demokratycznego“ 
i „narodowego* Lówensteina. Daputacya przedsta- 
wiła wykaz 1400 osób, hądź zmyślonych, bądź nie 
mających prawa głosowania: zupełnie zmyślonych 
nazwisk przytoczyła 724; resztę tworzyli nie- 
baszczycy, więźniowie i „piaraliści*, po kilkakroć 
w listach wyhorczych umieszczeni*. 

Wiadomość ta wydaja się grubo przesadzoną, 
a „Czas“ zaprzecza nawet, jakoby iaka depnta- 
cya byla w Wiedniu. Niemniej, kto tylko zna sto- 
sunki na prowincyi, ten łatwo da wiarę wieści, 
że nadużycia wyborcze w Drohebyczn popełniano... 
Stara to bowiem piosnka galicyjska! 

Kontrkandydatami dra Lówensteina byli syo- 
nista dr Zipper, oraz niezaw. dem. Balicki. Ba- 
lickiega popiarali pono bogaci żydzi, burmistrz z 
z Tustanowie Spitzmann i Schutzmaun, 
burmistrz z Borysławia. Te 

„Czau* w korespondencyi z Drohofycza tak 
oświetla te stosunki: 

„Władze polityczne czyniły wsayatko, aby nie do- 
pnócić do rozlewu krwl i zaklinały komendę wojska, 
aby nie czyniła użytko z bronl. Tymczasem partya 
Spitzmanów prowokowała ustawicznie 
wojsko, chcąc bądź co bądź doprowadalć do jak 
największych awantur 1 ekscesów. Nie chodziło jej 
wcale o wybór, wiedziała bowiem dobrze, ża dr Lò- 
wensteln będzie wybrany, ale potrzebna jej były awun- 
tary, chociażby krwawe, którychby potem mogła użyć 
jako broni do zwalczania starosty Plątkiewicza, Spitz- 
mann, burmistrz x Taetanowic, sprowadził wszystkie 
tamtejsze sznmowiny; taksamo z Borysławia sprowa- 
dzono motłoch Komendę objął tenże Spitzmann i 3a- 
raz od wczesnego rana rozpoczęto awantury. 

Wyjaśnić trzeba, że w Drohobycza iatnieje od da- 
wna poważna partya inteligencyi(?) z p. Fenerstelnem 
na czele, mająca znaczne wpływy w mleście. Przed 
dwoma laty Spitzmann w Tuatanowicach a Schots- 
mann w Horysławiu dossli przez bogate źródła nafto- 
wa na fch terenach do znacznego majątku. Lodzie ci 
zapragnęli także władzy | zaszczytów obywatelskich, 
Schutzmann jest burmistrzem Borysławia. Ponieważ 
starosta Piątkiewicz odniósł się przed A miesiącami do 
prezydyum namiestnictwa o złożenie ga z urządu bur- 
miatrza, Schutzmann i jego przyjaciele rozwinąli kam- 
panię przeciw staroście Piątkiewiczowi i kam- 
panlę tę chcieli forsować przy wyborach, Postawiono 
jako kandydata Balickiego, sollcytatora notaryainego, 
który był tylko narzędziem w Ich ręku. Widząc, że 
dr Liwenstein przejdzie — otrzymał przecież *”/, nie 
tylko wszystkich głosujących, ale Istniejących wybor- 
ców —- chcieli wywełać takle awantury, aby wyboru 
zupałnie przeprowadzić nle można było I aby w tea 
apoaóh skompromitować atarostę Piątkiewicza. Stwler- 
dzić więo trzeba, Że cała ta robota skierowaną była 
nie przeciw drowi Lowenetelnowi, ale przeciw staroście 
Piątkiewiczowi, który oczyścić chciał atosnnki mlaj- 
Bcawa*. 

Tak informuje „Ozas“, więc te informacye na- 
leży ostrożnie przyjmować. 


Przehlag rozruchów. 
„Gazeta Poranna“ dra Battaglii otrzymała taką 
relacyę: 
„Wybory rozpoczęły się o gods. 5 rano (!11), a do 


godz. 8 oddane 1200 głonów. Wtedy w tłam syonisty- | 


ceny puszczono pogłoskę, że w lokala wyborczym dra 
Lówenataina zleżono 8.0UU legltymacyj. W ślad za tem 
rozeszła Bię między Rusinami, syonistami i grapą Ba- 
lekiego wladomość, że wybór dra Lówenstelna pewny; 
wydano hasło powatrzymania się od głosowania, aby 
módz wyłącznie oddać się terrorowi, 

Lokal wyborczy dra Tuwensteina znajdował się 
przy ml. Stryjukiej w mieszkanin Schrelera. O godz. 
8 wchodził de tego lokalu poważny obywatel dr Krala- 
berg W tej chwili napadł nań niespodzianie tłom, zło- 
żony ze lLO ludz! i uniósł go od lokalu wyborczego 
a kilkadziesiąt kroków. Wojsko, które zamknęło ulicę, 
obrzucono stołkami i sprzętami ze zdemolowanego lo- 
kaln wyborczego; samego Schrelera poraniono, O godz 
9:80 zapanował po tych ekscesach spokój na tem 
miejscu 

Natomiast zbiegła się niebawem inna grupa agita- 
torów partyj przeciwnych drow! Lowenstainowi i zde- 
malowała doszczętnia lokal wyborczy, wyrzuciła na- 
wet ramy soklen na ulicę, połamsno na drzazgi dwie 
dęhowe szafy i krzesła. :Vogóle zniszczona cały dom 
w taki sposób, że pozostały tylko grozy. 

Starosta Piątkiewicz, który przez cały czas akeyi 
wyborczej zachowywał się wobec partyi Spitzmanów 
zupełnie neutralnie i wyrozumiale, przemówił do tłamn 
į prosił o spokój. Taksamo burmistrz Jarosz, który ze 
łzami w oczach błaga? zgromadzonych, aby się roze- 
szli. Ale wszystko to nie skntkowało. Ponypał się grad 
kamieni na żołnierzy, 

Jednakże i teraz jeszcze nle przyszła do atako. 

W innem miejscu o godz wpół do 2 popoładniu 
tłom znown rzucał na wojsko kamieniami i różnemi 
sprzętami, przyczem kamleń uderzył oficera w pieral. 
Wtedy ustawił żołnierzy w szyk i kazawszy trsymać 
broń w pogotowia, zagroził strzelaniem, Wezwanie nle 
adnlosło skntku I oddział dał salwę“, 

Co pisza urzędowa >Gazeta Lwowska<? 

„Gazeta Lwowska“ w obszernym artykale opi- 
suje przebieg zajść w Drohobyczu. Znaczną część 
winy podburzenia tłnmów ponosi, zdaniem „Gaz. 
Lwowskiej“ syonista dr Aberbach, który o 
świcie już agitował wśród tlnmu zebranego jeszcze 
w nocy przed lokalem wyborczym i został are- 
sztawaRy... 

Opisawszy zdemolowanie kahału i lokalu wy- 
borczego dra Liwensteina, „Gaz. Lwowska“ wspo- 
mina o interwencyi komisarza Łyszkowskie- 
go. Około g. 2 popoł. na tego komisarza „napadł 
jeden syonista, a tlnm żydów z ulicy zaczął na- 
pierać na komisarza i na żandarmów. Widząc tę 
groźną Bytuacyę, porncznik przyszedł w pomoc 
łyszkowskiemu i rozdzielił ulicę plutonem na 
dwie części. Tłnm rzncił się również na żołnierzy, 
obrzucił ich kamieniami i czynnie im zagrażał, 
szarpiąc za mundury i łając. Wtedy porucznik, 
widząc sytnacyę niebezpieczną, dał komendę: 
Kertig! i 

W tym memencie padł z balkonn domu sąsie- 
dniego słrzał rewolwerowy(?). Na ta ataki wojsko 
odpowiedzinło strzałami, 

Padło 14 osób trupem, a mianowicie: franen 
ski poddany Eugeniusz Berteloti, profesor języka 
irancnskiego, który, jak twierdzą, miał przy- 
padkowo wychodzić ze sklepu; Wieczyński, mon- 
ter gazowni, żonaty, ojciec 4 dzieci; Schechter, 
syn kawiarza, który wyglądał przez okno i tra- 
fiony kulą wypadł na ulicę; Weingarten, urzę 
dnik prywatny, zajęty w jednej z rafineryj; Leon 
Mühl, kupiec; Majech Rappaport, 80-letni starzec. 
szynkarz; Kuśnierz, robotnik; Wałaga, znany 
awanturnik; Tatarski, robotnik, mwantarnik dro- 
hobycki (ma on być przebity bagnetem, a nia tra- 
fony kulą); dorożkarz Koch z Borysławia; Wata, 
gospodarz; oprócz tego padły tropem trzy kobiety, 
rzekomo dwie żydówki i jedna katoliczka, których 
nazwiska są niez.ane. 

Wa wtorek przybył z Przemyśla jeszcze jeden 
batalion piechoty, a nadto wojsko, jakie się z o- 
kazyi wyborów znajdowało w pobliskich miejace- 
wościach. Obecnie w Drohobycza znajduje się 10 
kompanij piechoty, 3 szwadrony konnicy i oddział 
karabinów maszynowych. Komendę nad tem woj- 
skiem objął jenerał.major Strasser, który przyje- 
chał wczoraj z Przemyśla. 

Ponieważ wczoraj był dzień targowy, starosta 
pozwolił, aby do miasta puszczano tylko Indzi ze 
środkami żywności. Aresztowano 8 osób. 
Co do pogrzebu niema jeszcze zarządzeń, bo sąd 
nie pozwolił jeszcze na pogrzeb. 

Tłum demonstrujący, do którego wojsko dało 
ognia, składał się przeważnie z miejscowej mło- 
dzieży i robotników sprowadzonych z Rorysławia 
i, ila dzisiaj można się dowiedziec, przez agitato- 
rów syonistycznych. 

Pogrzeb i wzburzenie po wsiach. 

Drahobycz, Liczba ofiar zabltych dochodzi do 
21. Rannych jest 32. 

Wczoraj o godz. 6 odbył się pogrzah niektó- 
rych ofiar, jednego katolika i 8 żydów. Mimo gą- 


stego deszczn uczestniczyły w pogrzebie tłumy pu- 
bliczności. W pogrzebie wzięli ndział urzędnicy 
starostwa, aby ewentnalnia zapobiedz wygłaszania 
mów. Komitet, który zajmuje sią pogrzebem, otrzy- 
mał nakaz, aby żadnych mów nia wygłaszano. 

Wczoraj rozeszła się pogłoska, ża w sąsiednich 
pobliskich wsiach przyszło do rozruchów. Po go- 
dzinie 8 wieczorem kompania wojska przyprowa- 
dziła 12 chłapów za wal pokllzkich. Do godz. 9 
wieczorem nie zaburzono spokoju. 


Jak w bajce. 


Rolnik Iwan Wład z Bilekn na Węgrzech, 
wracał w tych dniach z jarmarku w mieście, gdzie 
sprzedał wołu za 500. koron. Pieniądze niósł mały 
synek Włada. Na drodze w pustkowin napadł na 
nich złaczyńca, który siekierą rozpłatał głowę 
Władowi, a następnie rzucił się na chłopca, Ale 
chłopak uciekł i zniknął wnet z oczu zhója. BłĄ- 
dząc, dostał się malec do samotnej chaty, gdzie 
udzieliła mn gościny gospodyni domu. Kn wieczo- 
rowi malec położył się na podłodze za piecem do 
snn obok synów gospodyni. Chłopak usnął i obu 
dził się dopiere, gdy do stancyi wszedł jakiś męż- 
czyzna. Chłopak z przerażeniem poznał w nim mor- 
rdercę ojca i posnuął się dalej za piec, żeby się 
lepiej ukryć. Morderca opowiedział kobiecie, która 
była jego żoną, o zamordowaniu Włada i ncieczce 
jego syna. Na to edparła żona, że mały Wład śpi 
za piecem. Wówczas morderca podszedł z postron- 
kiem kn miejscu, gdzie poprzednio leżał mały Wład 
i adusi} chłopca. Przeszukał jego kieszenie, ale 
nie w nich nie znalazł, poczem zwłoki wrzucił do 
pieca piekarskiego i poszedł spać. Gdy wszyscy 
zasnęli, mały Wład wymknął się z chaty i po- 
biegł do posternnku żandarmeryi gdzie wszystko 
opowiedział. Żandarmi przybyli do chaty i rozpo- 
częli śledztwo. Ujawniło ono, że morderca udusił 
własnego syna, sądząc iż to mały Wlad. 


Z krwawiącem sercem wierna 
obowiązkowi. 
(Patra ilustracyę). 

Na wybrzeżn Oceann w miejscowości Kerdonia 
w departamencie Finisterre we Francyi, znajduje 
się na wysnniętych w morze skałach, o dwa kilo- 
metry od najbliższej chaty, latarnia morska, o- 
strzegająca marynarzy o niebezpiecznym brzegu. 
W latarni tej mieszkał 2 żoną i dwojgiem dzieci 
(10 i 7 lat) dozorca Matelot. 

Podczas oczyszczania latarni dnia 18 b. m. 
Matelot dostał ataku apoplektycznego, a wieczo- 
rem popadł w agonię. Żona chorego latarnika 
przypomniała sobie przy nadchodzącym zmroku, 
że latarnia nie jest zapalona, zostawiając więc 
męża umierającego pod opieką dzieci, weszła na 
wierzchołek wieży, aby ognie zapalić. Gdy powró- 
cila mąż umarł, jedno zaś z dzieci zanważyło, że 
ognie latarni są niernchome, zamiast przerywa- 
nych, które ostrzegają o niebezpieczeństwie. Nie- 
stety, matka nie umiala nastawić mechanizmu i po 
daremnych usiłowaniach, wobec burzy szalejącej 
na morzu i ważności ostrzeżeń o zdradzieckich 
skałach, zleciła dzieciom pracę obracania latarni 
aż do wachodu słońca. 

Ten czyn bohateraki matki i dwojga dzieciaków, 
wobec ciosu, który ich dotknął, zaznaczony przez 
„Figaro“, wywołał takie wapółezncie wśród publi- 
czności, że wciągu dwn dni napłynęło do redakcyi 
„Figara* 15.000 franków na rzecz wdowy po la- 
tarniko i jego dzieci. Poza tem Matelotowa otrzy- 
mała od rządu francuskiego krzyż Legii honorowej, 
dający prawa do dożywotniej pensyi. 

* . 
. 


Ilustracya nasza, wyjęta z pisma francuskiego, 
przedstawia wnętrze szczytowej izby latarni mor- 
skiej, gdzie znajduja się palenisko ruchomej lampy, 
które dzieci latarnika z polecenia matki wlasnemi 
rękami obracają. Na dole w izbie widać zmarłego 
latarnika. 


Gdy morze szaleje... 


Jaszcza echa kałastroty tryasteńskiej. 

Kierownik centralnego znkładn metaorologicznego 
w Wiedniu, prof. Trabet, dowodzi, że kataatrofa w 
Tryeście przybrałaby jeszcze większe rozmiary, gdyby 
nla okoliczność, że przypadła w chwill odpływa mo. 
raa, co osłabiło siłę fal, pędzonych przez wicher kn 
lądowi. Wicher także nie dosięgnął nzybkońści nadzwy- 
czajnej, czego dowodem, że w samem miańcia nie wy- 
rządził szkód znacznych. Przy sposobności należy za- 
znaczyć, że powodzie, wywoł ne przez [ale morskie, 
rancone na brzeg miłą wichru, nie są bynajmniej oso- 
hiiwością, zwłaszcza na wielkich morzach, gdala wał 
wodny, pędzony przez wiatr, ma rozległą przestrzeń 
dla przybrania rozmiarów ogromnych. Zjawiska takle- 
go oflarą padają często płaskie wyspy oceanu Spo- 
kojnego. Ale 1 w innych częściach śwlata zdarznją 
się katastrofy tego rodzajo. W r. 1876 daltę Hrahma- 
putry zalało morze | wtedy zginęło tam 200.000 lu- 
dzi. Europejskie jeziora Znider £ Jadehnsem powatały 


tu Odaligok zc mydło „macierzankowe zx tylko Bracha 


pabi Wany, pryszcze, czerwwawść noca | rak, wygładzają skórę | nadają śnieżnej białości. Proszę niesdalayci naśladawnictu nie przyjzować | żądać tylu Bracha. 
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Pamiątki z Krakowa i Nagrody Piiności w dużym wyborze. Obrazy treści relig. 
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skutkiem takich katastrof, Dnie 2-ga lletopada r. 
1570 ma wybrzeżu morsa Północnego mlalo zginąć 
około 100.000 ludzl podczas powodzi meraklej, Naj- 
częńciej uduraają Elę powodzie morskie nad brzegami 
Bałtyku, do którego wiatr zachodni pędzi wadą od 
strony morza Północnego. Ztąd poziom wody w Bał- 
tyku jest wyższy niż na morzu Północnem. Na Adrya- 
tyku rzadka zdarzają alę powodale morskie. Najgwal- 
towniejszy wlatr „bora“ wieje od lądu, więc właśnie 
odpiera od niego fale, 


* * 

Mała ilnatracya nasza na tytułowej stronicy prred- 
stawia latarnię morską w Tryeście podczas 
szalelącej burzy. 


R Ze świata. 


Zamach na lekarza. Na dziedzińcu paryskiego 
Bzpitala „Hotel Dien* został wykonany zamach, 
który w całem mieście wywołał żywe współczucie 
dla ofiary. Gdy profesor Gninard, kierownik kli- 
niki chirurgicznej Szedł przez dziedziniec, jakiś 
mężczyzna strzelił do niego z zasadzki cztery ra- 
zy. Guinard padł na bruk, otrzymawszy trzy rany 
w brznch, a jedną w piersi. Odwieziono go do 
szpitala, gdzie stwierdzono, że stan jego jest roz- 
paczliwy. Sprawca zamachn jest Hiszpan rodem, 
Herroro, który przed kilka miesiącami był leczo- 
ny na klinice prof. dra Gninarda. Uwięziony Her- 
roro oświadczył, że zemścił się na Guinardzie, któ- 
zy go na klinice „strasznie pokrajał*. Prawdopa 
dobnia sprawca zamachu cierpi na obłęd. Je:t to 
człowiek żonaty i ma córkę. 

Padatek ad kotów ma być zaprowadzony w Mo- 
machium. Sprawę tę omówił już wydział gminny 
i odpowiedni wniosek zostanie przedłożony Radzie 
miejskiej. Niedawno podniesiono w Monachinm po- 
datek od psów o 5 marek rocznie, skntkiem cze- 
go obecnie opłata od paa wynosi tam 20 marek. 
Na przyszłośc właściciela kotów będą również o0- 
płacać podatek od każdej sztuki. 

W lałargu. W Jekaterynosławiu leży w śnie 
letargicznym jnż 43 dni pewien skazsniec. Chory 
ma lat 21. Skoro tylko dowiedział sią a wyzna- 
czonym dniu sądu za napad zbrojny na pociąg, 
zara. położył się na łóżko więzienne, zamknął n- 
sta, oczy i leży od tego czasu jak nieżywy aż do 
dziś dnia. Wszelkie wysiłki administracyi więzien- 
nej w cela oeucenia i rozbudzenia chorego, speł- 
zły na niczem. Więzień leżał bez pokarmu i na- 
poju od lutego do 22 marca, 

Jeden tylko z dozorców opowiada, ża 24 marca 
chory na chwilę wstał, pomodlił się i położył się 
znowu i tak spał, nie wydając żadnego głosn, nia 
biorąc ani krmszyny pokarmu i nie nie pijąc. — 
Zaczęto podejrzywać go o udawanie. Na 26 marca 
wyznaczono specyslną sesyę sądo z udziałem eks- 
pertów. Kazano dostarczyć chorego do sądn, lecz 
otrzymano odpowiedź: „Nie mużna rozbudzićl* — 

piącego tady ułożona na wóz i powieziono do sądu. 
Wszyscy ze zdziwieniem i ciekawością wychodzili 
oglądać nieruchome ciało. „EBadanie" więc podsą- 
dnego nie doszło do skutkn i odesłano go znowu 
do więzienia. Znowu leżał on tntaj do 1 kwietnia. 
Organizm innkcyonował prawidłowo i chorego za- 
częto karmić sztneznie zapomocą rurki. Zmizerniał 
on przez ten czas ogromnie, częściowo był zupełnie 
nieczoły na akłacie szpilek. 

W ostatnich dniach zaczął się poprawiać i 
przybył mu jeden font wagi. Jednocześnie widać 
ze wszystkiego, że chory widzi, słyszy i roznmie 
wszystko, chociaż pogrążony jest wciąż wa Śnie, 
Specjaliści lekarze tłómaczą ten dziwny stan nie- 
zwykłym pornszeniem nerwowem chorego. 


t Ignacy Petelenz 


Pogrzeb 6. p. Ignacego Petelenza odbędzie 
się jutro we czwartek o godz. 4 popołudniu z da- 
mu żałoby przy ul. Studenckiej. 

+ 


_ _ 

Na rece wdowy po &. p. zmarłym, oraz do re- 
dakcyi „Nowej Reformy* napływają satki 
kondolencyj z wszystkich stron. Jednym z 
pierwszych kondolujących był prezydent dr Leo. 
Dzisiaj rano nadeszła depesza kondolencyjna od 
prezydenta ministrów Bienertha. Imieniem Ra- 
dy miejskiej daputacya, złożona z prez Leo 
i wiceprez. Sarego, złożyła wiauiec na trumnie 
zmarłego. 

B. prezes Koła polskiego, dr Kazarski zwrócił 
się do prez. Leo z prośbą, aby tenże w imieniu 
Koła złożył kondolencyę rodzinie i zarazem wie- 
niec na trumnie. 

W imienin redakcyi „Nowin*, red. L. Szcze- 
pański przesłał na ręce redaktora „N. Reformy* 
radcy Konopińskiego wyrazy niekłamanego żalu 
z powodu Kmierci czcigodnego szermierza idei de- 
mokratycznej, oraz złożył wieniec na trumnie. 

Tow. demokratyczne w Krakowie odbyło wczo- 
raj posiedzenie wydziału i uchwaliło, aby prezes 


„ Poleca: 
Sniadania 
OBIADY 
KOLACYE 


w doborowym 


dr Bandrowski 
łobną. 


pożegnał zmarłego mową ża- 


. 

W uzupełnieniu biograficznej notatki wczaraj- 
szej wspomnieć należy, że Ś. p. Ignacy Petelenz, 
zasłażony bardzo akoło rozwoja szkolnictwa kra- 
jowego, był obywatelem honorowym miasta Żywca, 
które mu w ten sposób wyraziło uznanie za wyro- 
bienie dla tego miasta szkoły realnej. 

* 


. x 

Zwłoki ś.p. dra Ignacego Patelenza nstawiono 
dzisiaj na katafalku w mieszkania zmarłego przy 
szkola realnej. Przy trumnie zmarłego gromadzi 
się liczna publiczność, która przejęta żalem z po- 
wodu tego niespodziewanego zgonu, odwiedza zwłoki 
szanowanego powszechnie profesora i obywatela. 

Rzadka uniwersytecka uroczystość, W ponie- 
działek 26 bm. o godzinia 12 odbędzie się w Aali 
Uniwersytetu uroczyste wręczenie emerytowanemu pro- 
fesarowi Uniwersytetu Jagiellońskiego drowi Maclejo- 
wl Jakubowskiemn odnowionego dyplomu doktora me 
dycyny, który uzyskał na tutejszym Uniwersytecie 
przed pięćdziesięcio laty. 

Karty wstępu wydawać będzie kancelarya Uniwer- 
sytetu w godzinach nrzędowych (9—1) pacząwszy od 
piątku. 

Dyrektor Solski zaangażował na przyszły sezon 
p. Mrozowską przehywającą obecnie w Waraza- 
wie. Wiadomość ta ucieszy niewątpliwie miłośników 
teatru. 

Informacya, jakoby p. Sosnowski odnowił kon- 
trakt z dyrekcyą, aknzuje sią na razie mylną P. So- 
umowski do tej pory mimo zaproszenia dyrekcy! nie 
zgłosił slą w aprawie dalszege wapółpracowmictwa, bo 
szuka engagement w Łodzi lnb w Warszawie. 

Z teatru w Parku krakowskim. W dzisiejszem 
przedstawienia „Krowoderskich zuchów“ wystąpi 
po raz pierwszy p. Marya Welichowska, artystka 
sceny lubelskiej, która odegra rolę Magdy. Jutro 
„Synowa ze snteryn*. 

Il. I Ill. Popis uczniów konserwatoryum muzy- 
cznego odbędzie sią dnia 22 1 24 b. m. w sall Sta- 
rego Teatru pod artystycznem  kierownietwem dyr. 
dra Żeleńskiego. Początek o godz, 7 wieczorem. 

Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pilę- 
knycg w Krakowla uchwaliła naznaczyć pierwsze 
półroczne losowanie dzieł sztuki na dzień 9 lipca 
b. r, Następnie postanowiła doknpić do rozłosowa- 
nia następujące obrazy: 8. Frommera: „Dziewczy- 
na wiejska“, St. Gałka „Wiosna w Tatrach", WŁ 
Kuglera sześć akwafort, A. Markowicza „Staru- 
szki przy pieca“, T Niesiołowskiego „Martwa na- 
tara“, M. Trzcińskiego „Poobiednia godzina“, M. 
Trzebińskiego „Baptisteryam w Siennie“, St. Žar- 
neckiego „Kwiaty“, nadto przeznaczono do rozlo 
sowania 15 kart udziałowych na zakopno akwa- 
fort i jedną karta udziałową na kupna obrazu we- 
dług uznania i wyborn członków wygrywających. 

Gtwarcla jarmarku wyrobów krajowych we Lwo- 
wle odbędzie ię w anbotę 24 czerwca. 

„Straż Polska“. W plytek 17 bm. na posiedze- 
nin zarządn głównego „Straży Polskiej" nehwalono 
powierzyć redakcyę pisma radcy szkolnemu p. Czesła- 
wowl Lienlążkowi, ponieważ p. dr Kazimierz Lubecki 
zrzekł się obowiązków redaktora. 

„Tow. Nadzieja“ dla uczącej się chorej mło- 

dzieży żydowskiej w Krakowie ogłasza, że w o0- 
statnich dniach b. m. otwiera lecznicę swoją w 
Szczawnicy 8 czas do wnoszenia podań upływa 
z dniem 25 b. m. Podania wnosić należy na ręce 
sekretarza grupy p- B Seweryna Gottlieba przy 
ul. Grodzkiej l. 32 IT. 
IĘ „Polski klub ADA Jak słychać wy- 
branil w Galicyl i Śląska posłowie socyalistyczni Po- 
Jacy utworzoną osobną polską frakcyę w łonie klubo 
socynlistycznega w parlamencie, wzorując się na au- 
tonamicanych socyalistach czeskich, którzy utworzą 
także osobny kłub. 

Stronnictwa nlezawiałych żydów uchwaliło po- 
zostawić nwoim członkom awobodę głosowania przy 
wyborze śclślejszym między drem Markiem a drem Do- 
beazyńskim, Uchwała ta sapadła po orzeczeniu wyda- 
nem przes komisyę spacyalną wybraną do zbadania 
poruszonej w „Naprzodzia* nowej afery dra Dobo- 
szyńskiego = p. Moszakowskim, a która to komisya 
ałożona z trzech adwokatów pod przew, dra Landana 
orzekła, że zarznty podniesione przez „Napraód* 83 
zgodne z aktami sądowymi, 

Walaa zgramadzania członków krak. Tow. Oświa- 
ty Ludowej odbędzia się dn. 25 b. m. a godz. 4 po- 
połoduiu w lokalo własnym (Kanonicza 15). 

HA Plac gimnastyczny | zabaw ruchowych mładziaży 
rękodzielniczej na Błoniach. „Związek kat, uczniów 
rękadzielniczych", rozwijający się pomyślnie pod pre- 
zenurą księdza M. Koznowicza T.J., pragnąc dać mło- 
dzieży, pracnjącej fizycznie, zapas sił, zdrowia i we- 
B- ści, postanowił urządzić bolsko zabawowe | gimna- 
styczne., Zarząd miejski oddał „Zwiąskowi uczniów rę- 
kodzielniczych* plac na Błoniach, dalęki zabiegom za- 
rządu Związkn świeżo utworzone boisko będzie w naj- 
bliższą nledzlelę o gods. 4-tej popoł, otwarte. Uroczy- 


| 


stego otwarcia plaen zabaw ruchowych dla tajża mło. 
dzieży dokona ka bjsknp Anatol Nowak. 

Wyścigi konne w Krakowie. Wyścigi konne w na- 
szem mieścia rozpoczęły się w ubległą niedzielę. — 
Liczne zgłoszenia kani do poszczególnych biegów spra- 
wiły, że tłamnie było w niedzielę na wszystkich mlej- 
acach, a szczególnie na miejscach pierwszorzędnych I 
trybunach, Z zadowoleniem mażna podnieść, że pierw- 
esy dzień wyścigów Towarzystwa międzynsradowaga 
pod względem koni startujących w poszczególnych ble- 
gach miał pełne powodzenie. I tak w pierwszym blegn 
startowało koni 9, w drugim 8, w trzecim 6, w czwar- 
tym 4, w plątym 7, w szóstym 6, a w siódmym 4. 
Clou niedzielnego mectlngo: nagrodę Prezesowską w 
kwocie 4000 koron wygrał p. Kaz, Ostol Ostaszew- 
skiego: „Polish Galloway", który jako wyneki faworyt 
(u baoemachera notowany 2 zad) łatwo trzema dłn- 
gościami pobił swych konkurentów. Drugi, równie wy- 
soki dotowany bieg: Krakowskie ałeeple chase wy- 
grała Tównież stajnia krajowa hr. Zdz. Tarnowskiego 
„Kapidynek* pod por. Heinrichem, który cały bieg 
prowadził | poblł awych przeciwników kllkunaatn dła- 
gościami, Faworyt „Floridadorf* (ks. J. Lubomirskio- 
go) z powodu olbrzymiej wagi zajął drugie miejsco. 
Protest wnlesłony przez p M. Zangena, jeźdźca na 
„Floridadorfie" z powodu skrócenia drogi przez por. 
Heinricha, został przez aqdzłów odrzucony. 

Wez rajazy dzień wyścigów na torza krakowskim, 
poświęcony jeździe dżentelmeńskiej, należeć będale 
beraprzecenie do udanych, a to dzięki dość licznym 
startom, co w pierwszym rzędzie przyczynia się u wi- 


niepewnej pogody zebrała alę dońć licznie. 

Charakterystyczną cechą wczorajszych gonitw była 
silna przewaga trzech dziś w kraju najpoważniejszych 
stajen gallcyjskich, a to: Zdzisława hr. Tarnowaklego, 
hr. Slemieńskiego | p Ostauzewakiego — nad resz 
koni. To też konia były prawie że wyłącznie obsta- 
wimne tak n totalizatora jak | boockmachera, a no- 
towane hyły prawle że stale 2—4 nad. Tradycyjny 
bleg myśliwski o nagrodę zamkn łańcuckiago, stano- 
wiący clou wczorajszego meetingu, zgromadził u atar- 
ta G koni, a łatwe | spodziewane zwycięstwo odniosła 
„Ardenka* p. Ostaszewskiego pod por. Aljanćićem, 
który w dniu wczorsjszym trzechkrotnie jako pierw- 
szy był u celownika. W blegu myśliwskim nmiał on 
po mlatrzowska wyjechać „Ardenką”, oszczędzając elè 
konia na finisch, który rozstrzygnął w tym biegu 
o mecie 50.4) m. a zwycięstwie. — „Trapper“ por. 
Klatzberga, który przybył w tym blegn drugi do 
mety, został zdyskwaliikowany s powodu ntraty 
wagl. 

W blegu ostatnim: Błonia — steepłe chase, wpro- 
wadzonym w rokn bieżącym po raz plerwszy w miejsce 
dawnedo steeple-chase'u koni pół krwi, piękne zwy- 
cięstwo odniósł „Kupldysek* Zdziałewa hr. Tarnow- 
skiego, pod por. Helnrichem mimo wzłamania. Wierny 
„Kapidynek*, który także na torach pozagalicyjskich 
zawsze dzielnie reprezentowal barwy awego pana Í tym 
razem mimo stracenia kilkudziesięciu m. długości zda- 
łał dzięki swemu speedowi pobić awego konkurenta 
ze stajni p. Ostaszewskiego. 

' Następny dzień wyścigów Tow. międzynarodowego 
we czwartek. 

Z „Sokoła“. Wzywa się drnhów nmundurowa- 
nych, ażeby się jak najliczniej stawili w mundo- 
rach celem wzięcia udziała w pogrzebie á. p. dyr. 
Petelenza. Zbiórka w „Sokole* punktnalnie e wpół 
do czwartej popołudnin. 

Somochady ciężarowe. Ministerstwo wojny na- 
desłało krakowskiej Izbia handlowej nowe prze- 
pisy © subwencyonowaniu samochodów ciężarowych, 
która się nadają do celów wojskowych. 

Zarząd wojskowy przyczynia się do kosztów 
sprawienia oraz utrzymania samochodu ciężarowe- 
go z doczepionym wozem we formie dwojakich 
premii. 

Premia przy zakupnie wynosi jednorazowo 
4.000 K, nadto otrzymuje właściciel wozu z re- 
gumy 5 premii rocznych po 1000 K., razem 5000 
koron. 

Wyjątkowo przyznać może Zarząd wojskowy 
dalszą subwencyę w kwocie 1000 K. za utrzyma- 
nia wozu w 6-tym roku. 

Interesanci otrzymać mogą w Izbie bliższe wa- 
runki kontraktu z Zarządem wojskowym. 

Dostawa obuwla. Ministerstwo obrony krajowej 
rozpiauje większą dostawę chawia oraz wyrobów ry- 
marskich, przeznaczoną dla obrony krajowej, Dostawa 
ta przeznaczoną jest wyłącznie dla rękodzielników, 
zorganizowanych w stowarzyszenia zarobkowe i go- 
spodarcze, 

Szczegółowe warunki dostawy aras formolarze ofert 
mogą być przejraane w lzhle handlowej | przemyało- 
wej w Krakowie. 

Termin do wnoszenia ofert npływa z dniem 18 
Jipca b. r. 

Przejachana przez pocląg. Dzisiaj rano dostała 
się pod koła pociągu przechedzącego torem kole- 
jowym koło mi. Berka Joselowicza kobieta niezna- 
nego nazwiska, mogąca liczyć około lat 30, nbra- 
na z mieszczańska. Pociąg złamał jej prawą rękę 
i rozbił czaszkę, z której zaczął się sączyć mózg. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło ran- 
ną do szpitala św. Łazarza. Życin jej grozi po- 


Restauracya w Hotelu Narodowym | Wszelkie 
We ZMIANA ZARZĄDU! %% 
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poleca się Szanownej Publiczności. 


Z poważaniem 
Józef Macoga. 


zz BILARDY = 


ważne niebezpieczeństwa. Kobieta ta rzuciła się 
prawdopodobnie w zamiarze samobójczym pod po- 
ciąg. 

Przytrzymania złodzieja. Policya aresztowała 
wczoraj Elissza Rothsteina, robotnika, zajętego przy 
wyrobie kołder w chwili, gdy chciał zastawić w mlej- 
sklej Kasie Oszczędności kilka zegarków arohrnych. 
Przy nrepztowanym znaleziono większą ilość zegarków 
1 kartki zastawnicze. Zegarki te pochodzą s kradzie- 
ży, jakich dokonana ostatniej niedzieli na błoniach. 
Rothstein tłómaczył się, że zegarki te nabył od nje- 
znanego sobie mężczyzny. 

Z kroniki żałobnej. 

Józefa x Kochanowskich Łopatkiewiczo WA, 

przeżywszy lat 83 zmarła 20 b. m. 


Rapartuar opary 1 oparatki |wawsklsj w Krakowie, 
Sroda »Carmene 
Czwartek >Sztygare. 

Piątek >Quo vadise. 
*obota: »Manewry jesiennec, 

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim, 
Środa »Kzswoderskia zuchye. 
Czwsrtek »Synowa ze uateryne. 


Wybory na Nowym-Świecie. 

Od wczesnego rana panował dzisiaj ożywieny 
ruch dookoła lokali wyborczych i lokali stron- 
nictw zarówno demokratycznego jak i Bocyalisty- 
cznego. 

Socyaliści chcąc zapobiedz głosowaniu na du- 
plikaty gromadzili się przed lokalami wyborczemi, 


dzów do zwiększenia zainterenowala, Publiczność mimo | SHCAC w porannych godzinach oddać swe głosy 


i w ten sposób nbiedz swqich przeciwników. 

Lokale wyborcze obsadzono wojskiem i silną 
strażą policyjną. — Przed każdym lokalem pełni 
służbę po dwóch komisarzy policyjnych i kilkn 
agentów pilanjących nad porządkiem. 

Skład komiayj wyborczych jest następujący: 

W Sakcyl I, w zali Biura statystycznego przy 
ulicy Jnbłonowskich pod l. 19, przew. Henman H.; 
członkowie: Makosiawica, dr Federowicz T., Onysskia- 
wlez, Perlberger Z., Robak J., Paleczny, Komisarz wy- 
horczy: Grosła A., radca mag. 

Mężowie zaofania: Górski St i WŁ Bromowicz 
(dem.) 

W Sekcyl II, w szkole wydziałowej przy niley 
Bernadyńskiej, przew. r. Maciołowski Jnlan, członka- 
wle: Markos K, dr Krongold Wilhelm; Porębski A., 
Duszyński W., dr Melsele Adolf, Marguliea Gabryel, 
Krzyżanowski J. Komisarz wyborczy: Sawiński W. 

Mężowie zanfania: Józef Grzesiak (dem.), Józef 
Kluger (a. d.) 

W aekcyi JIL w szkole róg ulicy Dletla i Zlelo- 
nej, przew. P. Wielgus; członkowie: Schmelkea, dr 
Twaróg, Ripper Aleksander, Landau Stefan, Reich Na- 
gbalaki Mieczysław. Komisarz wyborczy: dr Ku- 


Mężowie zaufania: Włodz. Wroński 1 St Rachwał 
(dem.), dr Schächter Antoni (s. d.) 
Ruch wyborców we wszystkich sekcyach jest 


| znaczny, prawie połowa uprawnionych do głoso- 


wania złożyła już przedpołndniem głosy da urny. 

Agitacya tak z jednej jak i z drugiej strony 
jest wielka. Kilku agitatorów została aresztowa- 
nych, w kiłku miejscach przyszła do żywej wy- 
miany słów, omal, że nie do bójki. Dzięki jednak 
iuterwencyi policyi panoje, jak dotąd, spokój. Dy- 
rektor policyi dr Flatta u objeżdźał rano wszyst- 
kie lokale, wydając odpowlednie zarządzenia. 

U wyborców znać rozgorączkowanie, wystają 
przed lokalami, gromadząc się w drobne grupy, 
decydują już teraz o wyniku. W godzinach połn- 
dniowych ruch nie słabnie, owszem zwiększa ię. 
Wielu z wyborców-rękodzielników, chca wykorzy- 
stać wolny czas na ohiad, hy oddać swój głos, 
toteż dostęp do lokalów wyborczych staje sią coraz 
trudniejszy. 


NADESŁ ANN FE] 
za która Redakcya nia odpowiada, 
Ignacy Petelenz 
Dr fllazofii, dyrektor c. k. |. szkoły raalnaj, 
b, docent Palitachniki we Lwowla, radca Rzą- 
du, b. poset do Rady Państwa, radny miasta 
Krakowa, hanorowy obywatal m Żywca, K 
waler orderu Franclazka Józefa, członek wla- 
lu Towarzystw naukowych, etc. 
przeżywszy lat 60, po ciężkiej chorobie, opa- 
trzony ów. Sakramentami, zasuął w Panu 
dnia 20 czerwca 1911 r. 
Stroskana Żona wraz z dziećmi zaprasza na wypzo- 
wadzenie zwłok, które nastąpi wa czwartek 22 bm. 


o godz. 4 popołudnia z domu żałoby 1. 12 przy 
ullcy Stadanekiej, wprost na cmentara, 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawiona zostanie w piątek dnia 23 b. m. 
o godzinia 10 rano w kościele 00. Kapucynów. 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego. 


zamówienia 
do domów 
prywatnych 
oraz wina 
miody e.t.c. 


=== MEBLE STULGWE, URZĄDZENIA MIESZKAN 


Znena pracownia tapicerske-dekeracujna. 
Pokrycia i materyały meblowe. Dywany, chodniki, story, Koce, kołdry, firanki, portyery i narzutki, Tepety. 


NA NAGRODY PILNOSCI 


poleca; 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Ora Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie. 


Książki ozdobnie oprawna: 


Bukowski Ks. Żywot św. Jana 
Kantego K. 1:60 (polecona przez 
Radę Szkolną Krajową). 

Bukawski KS. Jasna Góra, Dzieja 
cudownego obrazn w Częstocho- 
wle K. 150. 
mialowski B, Tadenaz Koś- 
cinszko, jego życie i czyny. W. 
danie czwarte, Praca wwiańczena 
nagrodą E. 0:80. 


arya Za kraj 
ga (opowiadanie hiatoryczne) 


Wróblewski Dr. K. O życin 
i plamach Mieczysława Roma- 
nowikiego, 1910, K. 0-60 | wlala 
Innych wydawnietw atasownych na 
nagrady. 

z M. (Podolanka 

ndy a życia N. Maryi 
dla zalodago wieku K. 1. 


Le- 
Panny 


Firma Antoni Stuónneki, rzeźnik | 
1 mąsara w Żywcu poszakuje (pra- 
ktykanta 


ucznia do praktyki 


raeżaickiej i masarskiej. Wymaga- 
ne akończenie 14 roku życia, umio 
jątność w czy taniu i pisania | ad- 
powiednia | badowa ciala %1 


Posadę 


połączoną z wysokiem dochodem | 
otrzymają Panowie każdego 
zawadu, chcący się poświęcić 
sprawie aktualnej. Zgłoszenia 
reflektantów z podaniem wiekn 
i zajęcia przyjmuje biuro M. 
Hupczyce Kraków, Wiślna 2 
pod „1911. 964 


Poszukiwane: 


Panna.: 


potrzebna zaraz do ekspedycyi 
w cukierni Adama A 


Kraków nl. Długa ł0. 
z ukończoną II kl. T 


Uczeń io realną znajdzie umiesz- 
czenie w handlu J. Pałczyńskiego 
Kraków, Krowodrza 167. (867) 


Poszukuj doma m kilkoma lab 
? kiikanastoma monga- 
mi gruntu M dziertawienia lub 
kupas, przy Krakowie. Wiaduność 


Krsków-Zwierryniee 61 Kobylań 
* 60 


Poważne towarzystwo akcyjne | 


poszukuję 


manipulantki 


Zgłoszenia z podaniem dotych- 


czasowego zajęcia przyjmuje | 


binro dzienników M. Hupczyca 
Kraków, Wiślna 2, pod „Mani- 
pulantka'. 966 


Do c. k. gospadarstwa doświadazalnapo 
w Młydinikach potrzebny 


laborant 


Placa: 834 kor. rocznie, 730 litrów 
mleka, 12 cetnarów ziemniaków, 
16 osn. weris, mieszkanie wolna. 
Podania własnoręcznia napisane, od- 
piny świadectw i krótki życiorya, 
nadsyłać należy [ad adresem: Tr. 
Jan Władek, Mydlnlki pod Krakowa. 
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Poszukiwany 


praktykant 
` biurowy 


Zgłoszenia z dokładnym życio- 
rysem i podaniem wieku przyj- 
maja Binro dzienników M. Hup- 
czyca, Kraków Wiślna 2, pod 
„Praktykant“. 263 


g £ Młodszy 


kantorzysta 


władający językiem polskim 
i niemieckim, z ładnem wyro- 
bionem pismem, otrzyma posa- 
dę biurową. Oferty z dokła- 
dnym życiorysem i podaniem 
wickn przyjmuje Biuro dzien- 
ników Hupczyca, Kraków, ni. 
Wiślna 2 pod „Kantorzysta”. 


Restauracya i Mleczarnia warszawsk 


= Kraków ulica Wiślna l. 8. LL 0 łaskawe względy uprasza 


Piekarnia w mieście powiatowem 
w Hirzeska a calum w 
raqlsoniem p 1 teti sklepem rów- 
nień | mieszkaniem każdego caaan 
ziertawieuia. Hilżazych szcze- 
dzieli | włuściciał 
ran k Kobasiewicz w Dizesku. 


CTE OT AET SA 
Do Jo wynajęcia: 
dwa lab trzy po 


Do wynajęcia koja À kucka a 


xgrudem, Pokoj kawalerski 
tyd stajnia na konia, Kraków. 
szayrskie w90. 


(Poké frontowy ” 


| webodem do wynajęcia. W 
ul. dw. Filipa L 14, I p 


Fotograficzne 


krajowe i zacerauś- 
czne ag 5 
szych firm: „Fos“ 
(Warszawa), Kodak, 
loerz, Lumióre, Jou- 
gia oto. Po najtań- 
srych canach. W nA} 


| łyty 


tyny 


rzybory 


Warszawski 


Skład 


rzyrządy | przyborów fotogra- 
ficznych 


o, AnaL? 


Magistrat atot. król. nasa krakova. 
L. 60741/911 
Ba 


p ; 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem oddania w przedsię- 
biorstwo budowy szkół w dziel- 
nicach podmiejskich, a miano- 
wicie : 

a bndowę szkoły w Dębni- 
kach, 

b) budowę szkoly w Półwsiu 

zwierzynieckiem. 
Magistrat m. Krakowa rozpi- 
suje licytacyą ofertową, która 
odbędzie się dnia 26 czerwca 
1911 r. o godzinie 13 w Ma- 
gistracia. 

Oferty wnosić należy do dnia 
|26 czerwca br. do godziny 12 
w południe w biurze Radcy Bn- 
downictwa m. p. Jana Zawiej- 
~ |akiego, przy ul. Biskupiej 1. 2, 
poczem nastąpi w sali Magi- 
stratu otwarcie ofert. 

Plany, warunki ogólne i szcze- 
góławe przeglądać można mię- 
dzy godziną 11—1 przedpolu- 
dniem w wyżej wspomnianem 
biurze, gdzie również można 
otrzymać formularze ofertowe. 

Oferty wnosić można na oba 
budynki razem lub na każdy 
z osobna. 
| Do oferty dołączyć należy 
kwit na złożona wadyum w Ka- 
sie miejskiej w wysokości 21/49/4 
964 Prozydent milanta: 

Lea. 


Wydawca Lucyna Szczepańska. 


WEJ sprzedania A 


jj 
tatki i kiinłki 
tygaretowe 


Ba meci 


Towarz. 


Jb 


działy Ludowej 


Do nabycia 
we wszystkich 
trafikach: 


| | tonowych dla budowy chodni- 


9 Kopernii 
j |masza 


3 | downictwie 
H b. 


nio 


g Kraków, ul. Sławkawska l. 6 na 


dawniej Stanisław Stachowski 


vis a vis 
elu Saskiego 


doborowe i artystycznie wykonane. Gotowe i na zamówienie poleca 


DIENCZYDOWEŃ i Ska 


Słynny od 30 lat 


Zakład Leczniczy 


dla chorób płeiowych skór- 
nych i nerwowych 


D=) IADAGIY 


długoletniego kierownika 
szpitala powszechnego, 
i lekarza specjal. 
w Budapeszcie 


VIII ul. Józsefkórót 2 


leczy z najlepszym skutkiem 
i w najkrótszym czasie naj- 
więcej zastarzałe choroby 
płciowe wszelkiego rodzaju, 
zarówno u kokiet jak i u 
mężczyzn, oraz bóle stosu pa- 
clefzowego, cierpienia pocho- 
rza i norek, upławy, wyniki 
zukarzonia krwi, impotencją, 
osłabienia umysłowe, nerwo- 
wuść it p, bez przemkudy 
w zawodowej im choregn, 
nawe na dro yskretaej 
Eras pon denr yi 

Tujekcye „Erich UFF aq tak- 
ge w zakJndzie zastosowana. 
Lakarstwa, sposób ich użycia 
poradę lekarską wysyla sią 
na żądanie chorego. Ord. 
cały dziać. = 


(Magistral s atot. król. masla Krakowa. 


L. 24850/911 
B. b. 969 


pe . 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem oddania *w przedsię- 
biorstwo robót asfaltowych i be- 


|ków i torów jezdnych w ul. 
Marka, św. To- | 
Aryańskiej o ogólnym | 
| wymiarze około 8200 m? asfaltu | 
fanaka i około 5350 m* as- 
faltu lanego, odbędzie się w Bu- 
miejskiem odział | 
rozprawa zapomocą ofert. | 
|pisemnych dnia 4 lipca b. r. 
o godzinie 12-tej w południe. 
Plany, kosztorysy i warunki 
można przeglądać w rzeczonem 


j | biurze w godzinach urzędowych, 


gdzie też wydawane będą druki 

ofertowe. 

Oferty wniesione po terminie 

lub niesporządzone według wzo | 

m nie będą uwzględnione. 
Kraków, dnia 18 czerwca 1911. 


oo00000o0g 


Pierwsze Krakowskie Biuro 
dla Kupna I Sprzedaży 


„UNITAS 


Kraków, ulica Czysta 14. 


Ń | Załatwia kupno i sprzedaż ma- 


jatków ziemskich, lasów, domów, 
| parcel wszelakich nieruchomości 
[jak ruchomości, także sprzedaż 
i kopno koni. 781 ; 


DOCOEDOGO 


Tarty 1 paski a siati, 


HANDEL PAPIERU 


Obcasami 


Gumowymi 


NAJTANIEJ 
SZKOLNE PRZYBORY 


Piórniki, Tabliczki, Katama- 
rze, Bleki, Zeszyty, Bre- 
liany, Ołówki, Rączki, 
Pióra, Atrament, baty, 
Ścyzaryki, Farby, Kred- 

Ki, Pendzle, Laie Ry- 
sdwnice,  Gyrkle, 
Papiery Ryst- 

kawe, 


poleca 


TEOFILA BERNERA 


KRAKÓW, DŁUGA 4. OBOK APTE. 
 NEZURZSZECAD 


Na wycieczki i zabawy 
poleca fabryka 
wyrobów cukierniczych 


Romualda PIECZARKI |) 
Ciastka po 6 hal. 
Í Pomadki * kg. K. 1-20 


Karmelk! nadzlowana 
Ya kg. I Kar. 


H ogrodzie 


"Towarzystwo ©. k, Weteranów | 
wojskowych (Grodzka 82 oficyna 
I p.) rozpleuje niniejszem 


Konkurs , 
na posadę woźnego. 


Posada ta jest do obsadzenia od 
1. względnie od 15 br.lipca za kau- | 
cya. Bliższych informacyj zasięgnąć | 
można u sekretarza towarzystwa, | 
wa wtorki, czwartki i soboty od 
godziny 6 do 8 wieczorem, a w nie- 
dzielą od 10 do 12 przed poł. Oferty 
przyjmowane będą do BO czerwca | 


967 


Zarząd. | 


| naprzeciw cmentarza Krakowskiego 
Poleza sią P. T. Publiczności naj-| 
stosowniejze dzzewte | kwiaty do 
obsadzania grobów jak i zaj 
jeują po przystępnej cenia 
Lie ou 5 okdabiawie grobów, | 


aet — taeój 


317 


- 

Pożyczki i osobiste | 

na 4—6), où 200 keon wzwyż | 
la Ba mies aiy 

po or. dla osób 

[ES ko i i W raipen! reiasa 

| Philipo Feld, Dom bankowo guiiowy | 


|Badagest VIL, Nakoczi-at. Nr. Ti. 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w lirakewie. pezy ulicy Íw. Gartrady L 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. poleco 


malarzy wodom: Billiskiej, Gieablblarskiej, So 


GALICYJSKI 


BANK LUDOWY 


dla rolnictwa i handlu 


we Lwowie, ul. Sykstuska 17. 
TELEFON 1677 | 1678. 


Wszelkie czynności w zakresie poparcia rolni- 
ctwa, przemysłu i handlu. Wszelkie transakcye 
bankowe finansowe. Eskont weksli i dewiz. 
Wkładki na książeczki wkładkowe p a 
i od 20 kor. począwszy na 2o 
oraz na rachnnek bieżący pod bardzo korzystnymi 
warunkami. Wydawanie kslążaczak czekowych. 
Wypłata z książeczek wkładkowych do 5000 kor. 


dziennie bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy 
opłaca Bank z własnych fnnduszów 


W kantorże wymiany 


Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. Zlecenia 

giełdowe. Wypłata kuponów i wylosowanych pa- 

pierów. Bezpłatna przeglądania losów i losujących 
się papierów. 


Godziny kasowe od 9 do 1 I od 3 do 5. 


fabryta wód mineralnych sztecznych I specjalnych Jeczalczych 


polecona przes 
toù Tew. Wedy mineralna sztuczna, odpo zed układa cha- 

terskiej, Vichy, 
Marvenbaqzii1. iombug, ratae |ocrei<pa. 
jaki Litową, Bremową, owa Daum weing. oras Wady 
lseznirze normalna z przepisu prol. JaweriKiega. Spezadai cą- 
stkowa w apłakach i dzień Toe a REJ EL 


Zaka Same 


„CONCORDIA” 


pl. Szczepański (dam własny) Tel. 331 
CE podejmaje slę urządzeń pogrzebo- 
wych oraz aprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowia jedy- 
ny, który posiada wlasny wyrób trumien. 


8 Śniadania, obiady i kolacye. Czytelnia, bilardy. 
Lokal obszerny i wygodny, otwarty od gódziky 


6-tej rano do 1-szej w nocy. 


Redaktor odpowiedzialny: Lndwik Szczepański. 


W. Hajto 


Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4. 


„ga 


